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Gdyby nie przyjaciele i babcia, 
Mira chybaby zwariowała. Ciągłe kłótnie 
z mamą, szkolne hejterki, denerwujący 

młodszy brat… Kiedy babcia proponuje jej 
wspólny wyjazd do Paryża, Mira jest 

w siódmym niebie. Mają już cały plan! 
Ale niespodziewanie babcia wyrusza 
w inną podróż – taką, w której nikt 

nie może jej towarzyszyć.

Czwarty tom serii o Mirze 
to słodko-gorzka opowieść o nagłej stracie, 

o miłości i dobrych wspomnieniach, 
które łączą nas na zawsze.

Polecamy także:
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To ja. Uwielbiam wszystko, co kreatywne, i mam 
to szczęście, że mogę tworzyć różne rzeczy 
razem z przyjaciółmi. Mieszkam na barce z mamą 
i jej chłopakiem, Joakimem. Moja króliczka Pilou 
mieszka oczywiście z nami. Nie wiem za wiele 
o miłości, ale na to przyjdzie jeszcze czas.

to chłopak mojej mamy. Potrafi mnóstwo 
różnych rzeczy i pięknie urządził naszą 
barkę. Kiedy potrzebuję z kimś porozmawiać, 
zawsze mogę liczyć na Joakima. Nic nie 
umknie jego uwadze. Odkąd mama go 
poznała, zrobiła się spokojniejsza. Oglądają 
razem seriale i takie tam.

jest nieco zakręcona i bywa naprawdę 
denerwująca. Mam wrażenie, że już nie pamięta, 
jak to jest być dzieckiem. Kiedy właściwie 
rodzice to zapominają? Może tak ma właśnie 
być, że zbyt dużo nie rozumieją? Zaletą mamy 
jest to, że co chwila ma nowe pomysły. Lubię to 
w niej. No i jest też dość zabawna.

i ja zawsze będziemy przyjaciółmi. Wiem,  
że mogę na niego liczyć. Jest dla mnie trochę 
jak brat. Rodzice Louisa też się rozwiedli,  
więc on rozumie, jak czasem się czuję. 
Doskonale wie, jak to jest dźwigać ciężki 
plecak od jednego rodzica do drugiego.

to kuzyn Livy. Jest uroczy. Chyba.

to moja nowa koleżanka. Mieszka na barce 
obok. Jest mistrzynią w znajdowaniu 
przeróżnych rzeczy i ma niesamowitą kolekcję 
najdziwniejszych przedmiotów. Często się 
u niej spotykamy, żeby popracować nad 
naszymi kreatywnymi projektami, bo ma 
u siebie wszystko, czego możemy potrzebować.

to żona mojego taty. Ma z nim syna, czyli 
mojego młodszego brata. Sanne jest 
pielęgniarką. W wolnym czasie biega lub 
ćwiczy jogę. Jeśli chodzi o zdrowy styl 
życia, chyba nikt jej nie dorówna.

tak ma na imię mój młodszy brat. Fajnie, że go 
mam. Myśli, że wszystko potrafię, i często prosi
mnie o pomoc w grze czy czymś w tym rodzaju. 
Zwykle nie mam nic przeciwko temu, ale jeśli
chcę porozmawiać sam na sam z tatą, to Bror 
bywa mega wnerwiający.

i ja jesteśmy najlepszymi przyjaciółkami 
od zerówki. Znamy się na wylot i możemy 
powiedzieć sobie wszystko. Myślę,  
że prawdziwa przyjaciółka jest trochę  
jak pamiętnik – tyle że żywy.

ma na imię Bjørn i jest architektem. Można 
powiedzieć, że późno został moim tatą, bo 
mama jakoś nie potrafiła mi o nim powiedzieć 
ani jemu o mnie. Super jest mieć tatę, choć 
on czasem zapomina, że nie jestem już małą 
dziewczynką. Moi rodzice bardzo się różnią. 
Nie do wiary, że byli kiedyś parą.

Mira

Joakim

Babcia

Pilou

Mama

Liva

Sanne

Bror

Naja

Jonas

Louis

Tata

Jest najlepsza na świecie. Chyba nie ma 
czegoś takiego, czego nie potrafiłaby 
zrobić. To do niej zawsze idę się poradzić. 
Często nawet nie muszę nic mówić, a ona 
i tak wie, jak się czuję. Powtarza, że to jej 
babcina intuicja.

to moja króliczka. Jest najsłodszą trusią, 
jaką kiedykolwiek widziałam. Wydaje mi się, 
że chciałaby zostać mamą, bo w kącie swojej 
klatki ciągle buduje gniazdko. Jednak Pilou  
nie ma chłopaka, więc na razie żadnych 
króliczków nie będzie.



Gdzie jesteś? Pilouuu! 

Pilouuu!



O nie, na pewno znowu 
zapomniałam zamknąć 
klatkę. 

Gdzie jesteś, króliczku? Pilou!

Czas na śniadanie. To straszne!
Wcale nie! 
Kupiłem twoje 
ulubione 
cynamonki.

Wydaje mi się, że królik 
nam uciekł. Może się 
utopił.

Dlaczego 
miałby się utopić? Klatka była otwarta. 

Musiałam zapomnieć 
ją zamknąć.

Popatrz! Widzisz to 
coś w wodzie?

To tylko reklamówka czy coś takiego. 
Na pewno nie królik. A może Mira 
wzięła go do pokoju? To nie w jej stylu 

tak wcześnie wstawać.

Idę sprawdzić. Mira nigdy mi nie wybaczy, 
jeśli Pilou uciekła.

SZUR,SZUR,
SZURSZUR

Tu jesteś! Jesz śniadanko? Ale jestem 
szczęśliwa, 
że cię widzę!

Pilou
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Gdzie jest 
Pilou?

Tutaj. Miała ochotę 
pochrupać sobie 
marchewkę.

Znowu zapomniałaś 
zamknąć klatkę?

To pewnie dlatego, że mam 
tyle rzeczy na głowie.

Mogła się 
utopić.

Za chwilę jemy 
śniadanie!

Mam wrażenie, że bez 
przerwy jest na mnie zła.

Pewnie tylko się 
przestraszyła.

Siemka, kochani! Dzisiaj jest pierwszy 
dzień szkoły. Przed wyjściem z domu 
zawsze jem pudding chia. To część 
mojej porannej rutyny. Kocham was… 
Do zobaczenia.

Co robisz?

Idę po kawę… I sprawdzę, 
co u niej słychać.

Szsz! Nagrywam 
story. NO NIE! 
Teraz muszę zacząć 
wszystko od nowa.

   Ee, 
przepraszam.
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Kiedy wróciłeś 
z Majorki?

Wczoraj 
wieczorem.

I jak udał się wyjazd 
z nową dziewczyną 
taty?

W porządku. Co chwilę 
chciała mi kupować 
lody.

Ha, ha. Dorośli 
są tacy banalni.

A jak było 
u twojego taty?

Całkiem w porządku. Wiesz, że byliśmy 
na Bornholmie, co nie? Tata 
powiedział, że za rok mogę kogoś 
zaprosić, bo czasem się nudziłam.

Ale super. Jeszcze nigdy 
nie byłem na Bornholmie.

Jak chcesz, 
to możesz 
wybrać się 
z nami.

Cześć! Cześć.

Mieliście udane 
wakacje?

Tak, były 
w porządku. 
A ty?

Świetnie się 
bawiłam. Ale się 
działo!

Aha. A co 
dokładnie?

Długo by 
opowiadać.

A tobie nadal 
podoba się ten cały 
Janus czy Jonas, 
czy jak on tam miał 
na imię?

Pierwszy dzień po wakacjach
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Jonas. Nie spotkałam 
się z nim przez wakacje, 
ale pisaliśmy ze sobą.

Wydaje mi się, że widziałam 
go z Lily z równoległej klasy.

Aha. Możliwe, 
że tak.

I coś mi się zdaje, 
że lajkuje wszystkie 
jej zdjęcia.

A ja lajkuję wszystkie 
zdjęcia Miry. To wcale nie 
znaczy, że jesteśmy parą.

Nic takiego nie 
powiedziałam.

Nie przejmuj się. Ona 
zawsze tylko sieje 
zamęt.

Mam nadzieję, że wszyscy mieli udane wakacje. Moje 
bardzo się udały, ale cieszyłam się też na to, że już 
niedługo zabierzemy się do pracy. W tym roku mamy 
naprawdę dużo do zrobienia.

Wzdech.

Ale dzisiaj zaczniemy na spokojnie. Rozdam wam 
podręczniki i plan zajęć. Przed końcem lekcji poproszę 
każdego, żeby opowiedział o swoich wakacjach. 
Pamiętajcie, żeby przynieść na jutro wypełnioną kartkę 
z informacją, jaki dodatkowy przedmiot wybieracie. Tylko 
dobrze się zastanówcie! To niemądre wybrać coś tylko 
dlatego, że zapisali się na to kolega lub koleżanka. Sama 
uważam, że mój nowy przedmiot – warsztaty pisania 
wierszy o klimacie – świetnie się zapowiada. Wyjdziemy 
na łono natury i spotkamy się z kilkoma organizacjami 
zajmującymi się ochroną środowiska. Będziemy się 
fantastycznie bawić. No dobrze, to tyle na ten temat! 
Przecież poza moim przedmiotem jest też wiele innych 
ciekawych zajęć do wyboru.
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